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^nafor Mansfield:

USA winny zredukować
Uczestnicy konferencji 

„Pugwash" w Belwederze
swe wojska w Europie
Mimo opozycji ze strony rządu, 
riywódca większości demokra- 

Lznej w senacie, Mikę Mans­
feld, zgłosił projekt rezolucji gło 
' cy, że zdaniem Kongresu, USA 
dwinny dokonać „istotnej reduk 

%■> swych sił zbrojnych w Euro­
pę Mchodniej.

Rezolucję poparło 23 wpływo- 
vCli senatorów, wśród nich prze 

*odniczący Komisji Spraw Wój­
towych Russell i przewodniczący 

Romisji Spraw Zagranicznych Ful 
liiight.
Mansfield uważa, ił rezolucja 

,.£mocni pozycję Johnsona w roz 
mowach z sojusznikami oraz że 
jest zgodna z życzeniem znacznej 
większości społeczeństwa amerv- 
yńskiego.
inicjatywa Mansfielda wywołała 

podział w senacie. Ankieta prze­
prowadzona przez Associated 
Press wykazała, że 48 senatorów 
jeJt gotowych poprzeć rezolucję, 
jednakże dość spora grupa wystą 
pila stanowczo przeciwko projek­
towi. (PAP)

XIX Plenum CRZZ
13 bm. rozpoczną się obrady XIX 

plenarnego posiedzenia Central­
nej Rady Związków Zawodowych. 
Porządek dzienny przewiduje omó 
wienie węzłowych problemów pla­
nu 5-letniego na lata 1966-70 i 
głównych zadań związków zawo­
dowych oraz samorządu robotni- 
Kegó przed krajowymi zjazdami, 
wojewódzkimi konferencjami 
wiązkowymi I VI Kongresem 
Związków Zawodowych. (PAP)

. Z ZL
WIELKOPOUKI

Rok XXII 
Wyd. AB

Poznań 
piątek, 9. IX. 1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 214 (7021)

Sobola i niedziela w Poznaniu

Zlot Kombatantów II wojny
Dwadzieścia siedem lat temu naród polski toczył boha­

terską walkę z wojskami hitlerowskiego najeźdźcy. Nad 
Bzurą walczyła Armia „Poznań”, zadając faszystowskiemu 
najeźdźcy dotkliwe straty.
Potem, gdy dla kraju nasta­

ły mroczne lata okupacji, Po­
lacy nadal prowadzili walkę z 
Niemcami niemal na wszyst­
kich frontach II wojny świa­
towej, a także w kraju — w 
konspiracji, w oddziałach par­
tyzanckich.

Poznań w najbliższą sobotę i 
niedzielę będzie miejscem wo­
jewódzkiego Zlotu Kombatan­
tów II wojny światowej, któ­
rzy przybędą z całej Wielko­
polski. Wszyscy oni, zrzeszeni 
w szeregach Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję i zespoleni ideą Frontu Jed 
ności Narodu, pracują dzisiaj 
— lub pracowali do niedawna 
— w przemyśle, rolnictwie, han 
dlu, urzędach, instytucjach roz

Ś!edztwo w sprawie zabójstwa Yerwoerda

Kandydaci na stanowisko premiera RPA
Jak donoszą z Pretorii (Afryka południowa) trwają tam 

przygotowania do zapowiedzianego na sobotę pogrzebu b. 
premiera Republiki Południowej Afryki, Verwoerda. 8 bm. 
zwłoki zamordowanego premiera przewieziono specjalnym 
samolotem wojskowym z Kapsztatu do Pretorii.
Uroczystość porzebowa ma 

być skromna. V>rwoerd bę­
dzie pochowany z odnie z ce­
remoniałem holenderskiego 
kościoła zreformowanego.

Policja południowoafrykań­
ska kontynuuje śledztwo w 
sprawie zamachu na b. pre­
miera. Początkowo zapowiada 
no, że zamachowiec w czwar­
tek stanie przed sądem, zde­
cydowano wreszcie, że śledz­
two potrwa dłużej. Zgodnie 
z procedurą prawną w RPA 
zamachowiec może być trzy­
many w areszcie do 180 dni.

informacji reakcyjnej pra­
sy Południowoafrykańskiej na 
kmat śledztwa wynika, że 
szuka się obecnie dowodów, 
które przemawiały za tym, że 
zamachowiec nie był czystym 
rasowo. Istnieją różne wersje 
Je?o pochodzenia. Często pow 
tarza się pogłoski, że jest on 
nieślubnym synem Greka po­
chodzącego z Egiptu i jakiejś 
“fykanki z Mozambiku.

W przyszłym tygodniu ma 
być podjęta decyzja kto bę­
dzie następcą Verwoerda. Kan 
dydatami na stanowisko pre­
miera jest 5 ministrów obec­
nego rządu, każdy o równych 
szansach, najstarszy z nich, 
minister finansów Ebenhoe- 
zer Donges liczy 68 lat, naj­
młodszy minister obrony Pie­
ter Botha (50 lat). Wszyscy są 
członkami rządzącej krajem 
„partii narodowej”. (PAP)

maitego typu, pomnażając do­
robek Polski Ludowej, umac­
niając jej siłę.

Delegacje kombatanckie ze 
wszystkich powiatów woje­
wództwa, Poznań gościć żarnie 
rza bardzo serdecznie. Z oka­
zji Zlotu przewiduje się w s o- 
b o t ę, w godzinach południo­
wych, otwarcie wystawy „Sa­
tyry antywojennej” M. Ber­
mana w galerii BWA. Tego 
samego dnia przed niektórymi 
pomnikami i tablicami, upa­
miętniającymi miejsca walk i 
straceń, delegacje społeczeń­
stwa złożą kwiaty. W godzi­
nach wieczornych, po capstrzy 
ku wojskowym, na Cytadeli 
odbędzie się uroczysty apel 
poległych — z udziałem dele­
gacji młodzieży oraz przedsta­
wicieli społeczeństwa wszyst­
kich dzielnic Poznania.

W niedzielę, z udziałem 
przedstawicieli władz central­
nych, dalszy ciąg Zlotu. Uczest 
nicy zbiorą się na placu Wol­
ności, skąd pomaszerują w 
kierunku Pomnika Powstań­
ców Wielkopolskich. Tu o go­
dzinie 11 zacznie się wielki 
wiec antywojenny z udziałem 
mieszkańców całego Poznania. 
Uczestnicy wiecu będą ponad­
to świadkami uroczystej pro­
mocji, a także defilady wycho­
wanków Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych, (pż)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął 
9 bm. na audiencji oficjalnej 
w Belwederze członków stałe­
go Komitetu Wykonawczego 
..Pugwash”, którzy przybyli 
do Polski na XVI konferen­
cję tego ruchu uczonych. Uczę 
stników stałego Komitetu W / 
konawczego przedstawił Prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
prof. Ignacy Małecki — prze­
wodniczący polskiej grupy 
„Pugwash”.

W imieniu uczestników prof. 
Rudolph E. Peierls — wybit­
ny fizyk brytyjski złożył po­
dziękowania za umożliwienie 
zorganizowania konferencji w 
Polsce.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab podkreś­
lił znaczenie wysiłków uczo­
nych, którzy przybyli do Pol­
ski z dobrą wolą dopomożenia 
w dziele walki o pokój. — Wi 
tamy panów — powiedział 
Edward Ochab — jako przed­
stawicieli idei obrony życia, 
oorony pokoju. W walce o po 
kój wasze wysiłki mają ogrom 
ne znaczenie także polityczne, 
nawet jeśli bezpośrednio nie 
zajmujecie się polityką. Chciał 
bym — powiedział na zakoń­
czenie Edward Ochab — żeby 
panowie czuli się w Polsce jak

wśród przyjaciół. (PAP)

Wzrasta liczba 
wojsk amerykańskich 

w Wietnamie
Siły interwentów przekroczyły 500 iys.

Agencja Associated Press donosi, że do Wietnamu Po­
łudniowego przybył w środę amerykański pułk pancerny 
liczący około 1.600 żołnierzy i oficerów. Amerykańskie siły 
zbrojne w Wietnamie Południowym liczą obecnie 305.500 
ludzi. W czwartek i w niedzielę do Wietnamu Południowe­
go mają przybyć dalsze jednostki w sile przeszło 2.500 lu­
dzi.
134 pirackie naloty przepro­

wadzili we wtorek Ameryka­
nie na Wietnam Północny. A- 
merykański rzecznik wojsko­
wy powiedział, że bombardo­
wano różne okręgi, m. in. oko­
lice portu w Hajfongu oraz li­
nię kolejową łączącą Hanoi z 
ChRL.

Brak doniesień o walkach 
w Wietnamie Południowym, 
agencje zachodnie informują 
jedynie, iż partyzanci dokonu 
ją licznych ataków na przygo­
towywane lokale wyborcze, 
wrzucając do nich granaty lub 
inne materiały wybuchowe.

Przywódcy południowowiet- 
namskich buddystów oświad­

Przygotowania do obchodów 
rocznicy Pokoju Toruńskiego

Gród Kopernika - miejscem 
centralnych uroczystości

czyli w środę na konferencji 
prasowej, iż ponownie zaape­
lowali do wyznawców tej re- 
ligii w całym kraju, aby zboj­
kotowali niedzielne wybory^ 
Ponadto, na znak protestu 
przeciwko wyborom, postano­
wili ogłosić trzydniowy strajk 
głodowy z równoczesnym ape­
lem, aby przyłączyli się do nie 
go wszyscy buddyści.

AFP donosi, że sajgońskie 
wojskowe władze bezpieczeń­
stwa aresztowały w tym mieś 
cie dwóch obywateli francus­
kich — dyrektorów wielkicłi 
firm — F. Grandjeana i 
Joxe’a, odgrywających czoło­
wą rolę w kolonii francuskiej 
w Sajgonie. Korespondent 
AFP pisze, iż mieszkający w 
Sajgonie Francuzi obawiają 
się, że aresztowania te zwią-^ 
zane są z gwałtowną kampa­
nią antyfrancuską, wznieconą 
przez dzienniki sajgońskie po 
przemówieniu prezydenta de 
Gaulle’a w Phnom Penh.

PAP

Posiedzenie Rady 
Chorągwi ZHP 

Wczoraj odbyło się plenarne
^siedzenie Rady Komendy 

’ horągWj Związku Harcerstwa 
olskiego. Omówiono na nim 

Sowne osiągnięcia pracy wy- 
owawczej w szeregach har- 

^skich.
$0, osiągnięć tych należy 
zed_e wszystkim akcja, 

f która — dzięki prak- 
• ^nemu zaznajomieniu mło- 

lezy z problemami gospodar­
uj111? kra^u — rozszerzyła jej 

'atopogląd, dalej — pogłę- 
0 nie współpracy ze szkołą 

z Poważny wzrost członków 
OrSanizacji.
je^a r°k bieżący ZHP planu- 
pra Sze Podnoszenie poziomu 
ha Wych°wawczej w druży- 
pr2 ’ przede wszystkim po- 
w r®alizację ogólnozwiązko 
LA0 trunku pod nazwą „Go 
być arze”- Harcerze mają więc 
^■Samodzielnymi, odpowie- 
cia nym’ organizatorami ży- 
- nW ^ojej drużynie a dalej 

a miarę swych możliwości 
le n azk°le i środowisku. Wie- 
r()2 wagi poświęcono także u- 
^2j amaniu i rozszerzaniu 
^vch n°^c’ w drużynach zucho 
thło?; Celem wciągania naj- 

do aktywnego 
yę*a Ze sz^0^ i środo-

Hendrik Verwoerd —premier Po 
łudniowej Afryki zamordowany 
przez zamachowca w Cape Town. 

CAP — Photofax

Minister sprawiedliwości Republi 
ki Południowej Afryki — John 
Yorster, kłóry najprawdopodob­
niej _  zgodnie z doniesieniami 
agencyjnymi — 
ny premierem Republiki Połud 
niowej na miejsce zabitego H. b. 

Verwoerd’a.
CAP — Unifax

Minister P. Harmel 
opuścił Polskę

Czwartek był ostatnim dnietu 
pobytu w Polsce ministra spraw 
zagranicznych Belgii Pierre Har- 
m>la. Jak informowaliśmy — min. 
Harmel przeprowadził w Warsza­
wie rozmowy polityczne z min. 
Adamem Rapackim.

Wczoraj wczesnym popołudniem 
gość belgijski wraz z towarzysza 
cymi mu w podróży osobami opuś 
cił Polskę. (PAP)

Święta narodoweStary gród Kopernika — Toruń będzie w dniach 10 i 11 
bm. miejscem centralnych obchodów 500 rocznicy doniosłe­
go wydarzenia historycznego — II pokoju toruńskiego, któ­
ry zakończył zwycięską 13-letnią wojnę Polski z zaborczym 
Zakonem Krzyżackim, przywracając macierzy Pomorze gdań­
skie, Ziemię Chełmińską i Michałowską przy równoczesnym 
rozciągnięciu jej panowania na Warmię.

Główne uroczystości zainau­
guruje 10 bm. nadzwyczajna 
wspólna sesja komitetów Fron 
tu Jedności Narodu i rad na­
rodowych województwa byd­
goskiego i miasta Torunia, 
która odbędzie się na dziedzin 
cu średniowiecznego ratusza. 
Spodziewane jest przybycie 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Na sesję zaproszono go­
ści z całej Polski, a wśród 
nich delegacje miast pomor­
skich, które wsławiły się w 
zmaganiach z Krzyżakami, a 
następnie wiernie służyły Rze 
czypospolitej, jak Gdańsk, 
Elbląg, Malbork, Olsztyn, 
Frombork, Chełmno i inne. 
Uczestnicy obrad mają uchwa 
lić „wojewódzki program ko- 
pernikański na lata 1966— 
1973”, nakreślający przygoto­
wania do przypadającej w 
1973 r. 500 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika. (PAP)

Generał de Gaulle 
na Tahiti

Środowe powitanie prez. de 
Gąulle’a na Tahiti było bar­
wne, zgodnie z miejscową tra 
ćycją — a więc pełne tańców, 
śpiewów, wieńców. De Gaulle 
nakreślił perspektywę rozwo­
ju Tahiti, jak i innych wysp 
francuskich na Pacyfiku.

Zgrzytem — jak podają spra 
wozdawcy agencji prasowych 
— był protest deputowanego 
orozycji Teariki, który pod­
czas rozmowy z de Gaulle’em 
wystąpił przeciwko używaniu 
Polinezji francuskiej jako poli 
gonu nuklearnego.

W sobotę 10 bm. de Gaulle 
obserwować ma z pokładu krą 
żownika wybuch „wzmocnio­
nej” bomby nuklearnej na ato 
lu Mururoa. (PAP)

Lokale dla rzemieślników

Oznaki poprawy
Brak lokali — to jedna z głównych przyczyn, hamujących 

rozwój usług rzemieślniczych. Ostatnio i w tej dziedzinie no­
tuje się zmiany na lepsze.
Według informacji izb rze­

mieślniczych, rady narodowe 
w różnych miejscowościach 
kraju przydzieliły rzemiosłu 
w I półroczu br. blisko 700 lo­
kali z tego tylko w samym 
II kwartale 555 pomieszczeń. 
Są to pierwsze widoczne re­
zultaty decyzji o przekazywa-

Rekordowy pobór 
do wojska w USA

Ministerstwo obrony USA 
oznajmiło w środę, że w paź- 
dJerniku siły zbrojne USA 
wczwą pod broń 49.200 ludzi, 
o 3 000 więcej niż poprzednio 
przewidywano i więcej niż w 
jakimkolwiek innym miesią­
cu od początku wojny wiet­
namskiej. Kontyngent na listo­
pad wyniesie 43.700 ludzi.

Ministerstwo obrony ogło­
siło również, że począwszy od 
1 października obniży się kry­
teria poboru.

Wszyscy żołnierze, którzy 
rozpoczną służbę w paździer­
niku i listopadzie, zostana 
skierowani do wojsk lądo 
wych. (PAP)

niu dla potrzeb rzemieślników 
20 proc, powierzchni, prze­
znaczonej na cele usług, w 
rocznych planach budownic­
twa.

Oczywiście, nie wszystkie 
rady narodowe w jednako­
wym stopniu wywiązują się 
z tego obowiązku. Stosunko­
wo największą liczbę lokali 
otrzymali rzemieślnicy w wo­
jewództwach: katowickim, po 
znańskim i zielonogórskim. 
Nie potrafiły dotychczas w 
istotniejszy sposób poprawić 
złej sytuacji lokalowej rze­
mieślników władze terenowe 
województw: białostockiego, 
kieleckiego i łódzkiego. (PAP)

A. Kirilenko bohaterem 
pracy soc ahstycznej

Andriej Kirilenko członek 
Biura Politycznego i sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego otrzymał naj 
wyższe odznaczenie ZSRR — 
tytuł Bohatera Pracy Socjali­
stycznej — za wybitne zasłu­
gi wobec partii komunistycz­
nej i państwa radzieckiego, i

PAP I

„Jesień-fi 6“

W niedzielę otwarcie 
Targów Krajowych

W niedzielę 11 bm. w Poz­
naniu nastąpi oficjalne otwar­
cie Targów Krajowych „Je­
sień — 66” w czasie których 
zawarte będą transakcje na do 
stawy artykułów przemysło­
wych i spożywczych na zaopa 
irzenie rynku w pierwszym 
półroczu 1967 r. Ponad 700 
firm z przemysłu kluczpwego 
i drobnego, zaoferuje handlów 
com towary wartości 37 mld 
zł.

Największy wystawca — 
pizemysł lekki, proponuje ar­
tykuły za blisko 20 mld zł. W 
ekspozycji przemysłu ciężkie- 
gi zaprezentowane będą rów­
nież nowe wyroby, których 
wprowadzenie na rynek we­
wnętrzny nastąpi jeszcze w 
tym, względnie w początkach 
przyszłego roku. Ponad 560 za 
kładów spółdzielczości pracy 
zaprezentuje tym razem ok^ła 
21 tys. eksponatów, w tym kil 
kaset nowości. (PAP)

KRŁ-D i Bułgarii
Z okazji 18 rocznicy prokla­

mowania Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej W. Gomułka, E. Ochab 1 
J. Cyrankiewicz wysłali de­
peszę z najserdeczniejszymi 
gratulacjami do przewodni­
czącego Komitetu Centralne­
go Partii Pracy Korei, prze­
wodniczącego gabinetu mini­
strów KRL-D Kim Ir Sena 
oraz przewodniczącego prezy­
dium Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego KRL-D Coj Jen 
Gena.

Depesze o podobnej treści 
wysłali E. Ochab i J. Cyran­
kiewicz z okazji 22 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii do przy­
wódców tego kraju. (PAP)
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Walki w Kolumbii
Ze stolicy Kolumbii Bogoty do­

noszą, że w środę 7 bm. w An­
dach kolumbijskich doszło do po­
ważnego starcia zbrojnego mię­
dzy oddziałem partyzanckim a 
wojskami rządowymi, w potyczce 
zginęło 3 żołnierzy wojsk rządo­
wych a kilku odniosło rany.

Przełożenie rozmów
Brytyjsko-hiszpańskie rozmowy 

na temat Gibraltaru, które rozpo 
częły się we wtorek w l.ondynie 
zostały przełożone w środę na 
czas nieokreślony. Na środowym 
posiedzeniu, które trwało około 
pćł godziny oficjalnie podano do 
wiadomości, że data następnego 
spotkania będzie uzgodniona dro­
gą dyplomatyczną.

Incydent na granicy
Izraelski patrol wojskowy otwa 

rzył wczoraj wieczorem 7 bm. o- 
gień do 4 uzbrojonych Syryjczy­
ków na granicy między Izraelem 
a Syrią w pobliżu miejscowości 
Kfar Yuval (w górnej Galilei nie­
daleko granicy libańskiej). Dwóch 
Syryjczyków zostało zabitych po­
zostałym udało się zbiec z tery­
torium Syrii.

„Rubens” w rupieciach
*2-letnia wdowa po byłym sto­

larzu specjalizującym się w wy­
rabianiu ram do obrazów, pani 
Savage z Northampton (W. Bry­
tania) znalazła w rupieciach sto­
larskich męża obraz, który oka­
zał się dziełem Rubensa. Na auk­
cji w Londynie oceniono jego war 
tosć na 80 tys. funtów.

Powódź w Pakistanie
We wschodnich rejonach Paki­

stanu, Dhaka i Nara jangand-z 
utizymuje się powódź. Jak wyni­
ka z ostatnich doniesień z Kara- 
czi. stolicy Pakistanu, w ciąga 
ostatnich 2 dni około 50 osób w 
tym większość dzieci poniosło 
tam prawdopodobnie śmierć.



Spotkania ambasadorów
ChRL i USA

Dzień Koleiarza

W środę odbyło się w Warsza­
wie kolejne spotkanie ambasado­
ra Chińskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Wang Kuo-Chuana z am 
basadorem USA w Polsce Joh­
nem Gronouskim. Spotkanie
trwało ponad 2 godziny. Termin 
kolejnego spotkania ustalony zo- 
stał na 11 stycznia 1967 r.

Po spotkaniu amb. Wang Kuo- 
Chuana wręczył dziennikarzom 
tekst oświadczenia, jakie złożył 
na posiedzeniu środowym.

Pierwsza część oświadczenia 
dotyczy stosunków chińsko-ame- 
rykańskich. Stwierdza ono, że 
ostatnio oficjalni przedstawiciele 
USA napomykają o chęci ^po­
jednania” z Chinami. Jednakże 
700-milionowy naród chiński „ani 
nie obawia się pogróżek amery­
kańskich, ani też nie da się wpro 
wadzić w błąd przez USA”.

Postępowanie rządu USA wo­
bec Chin pokazuje niezbicie, iż 
w najmniejszym stopniu nie za­
mierza poprawić stosunków chiń 
sko-amerykańskich. Przeciwnie,
prowadzi on swą politykę 
gości i agresji przeciwko 
nom ze zdwojoną energią, 
suwając środek ciężkości

wro-
Chi- 

prze- 
ame-

rykańskiej strategii globalnej na 
wschód i traktując naród chiń­
ski jako swego głównego wroga.

Agresorzy amerykańscy muszą 
opuścić Taiwan i Cieśninę Tai- 
wańską. Muszą oni opuścić Azję 
-— dodaje oświadczenie.

W drugiej części oświadczenie 
zajmuje się sprawą agresji ame­
rykańskiej w Wietnamie.

Oświadczenie głosi, że obecnie 
sedno problemu wietnamskiego 
sprowadza się do tego, aby agre­
sorzy amerykańscy wycofali się 
natychmiast i całkowicie z po­
łudniowego Wietnamu.

Powyższe oświadczenie zawiera 
również znane absurdalne zarzu­
ty kierownictwa ChRL wobec 
Związku Radzieckiego. (PAP)

Uroczysta akademia w Poznaniu
Z okazji „Dnia Kolejarza” odbyła się wczoraj w auli uni 

wersyteckiej uroczysta akademia, w której wzięli udział 
przedstawiciele kolejarzy DOKP Poznań. Wśród zaproszo­
nych gości znalazł się m. in. wiceminister komunikacji T. 
Bronowski, sekretarz KW PZPR w Poznaniu J. Gawrysiak,
wiceprzewodniczący ZG ZZK 
Poznaniu E. Kowalski.
Po odegraniu hymnu naro­

dowego głos zabrał przewod­
niczący ZO ZZK E. Ślusarek, 
który powitał wszystkich ze­
branych. Referat okolicznościo 
wy wygłosił dyrektor OKP w 
Poznaniu inź. E. Rejek. Stwier 
dził on że tegoroczny Dzień 
Kolejarza — trzynasty z kolei 
— obchodzony jest w roku, w 
którym kolejarze naszego o- 
kręgu odnieśli wiele sukce­
sów. W ich posiadaniu znajdu­
je się sztandar przechodni 
Prezesa Rady Ministrów za 
zdobycie I miejsce w współza­
wodnictwie międzydyrekcyj- 
nym. Jednostki i przedsiębior­
stwa kolejowe okręgu poznań 
skiego zajmowały i zajmują 
czołowe miejsca w kraju. Czy­
ny społeczne podjęte w br. 
wynoszą w sumie 24 min. zł i 
będą — jak zapewniają kole-

S. Wnuk, sekretarz WKZZ w

jarze zrealizowane w stu
procentach. Sukcesy są więc
duże ale jak stwierdził
mówca — stać nas jeszcze na 
podniesienie sprawności wy­
konywanych usług i uzyskanie 
w 1966 roku jeszcze lepszych 
wyników niż w latach ubie­
głych.

Witani serdecznymi oklas­
kami zabrali kolejno głos se­
kretarz KW J. Gawrysiak i wi­
ceminister T. Bronowski. Obaj 
w swoich wystąpieniach ser­
decznie gratulowali kolejarzom 
DOKP Poznań osiągniętych wy 
ników i złożyli im podzięko­
wania za wielki trud i wy-

silek w ich codziennej pracy. 
Wiceminister T. Bronowski po 
informował zebranych, że 
DOKP Poznań zdobyła I miej 
sce w współzawodnictwie „Pa­
sażerskie lato-— 1966”.

Bardzo miłym akcentem 
wczorajszej uroczystości było 
wręczenie Medalu Tysiąclecia 
przyznanego kolejarzom przez 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
w uznaniu wkładu w obcho­
dy 1000-lecia Państwa Polskie 
go, jako pamiątki lat jubileu­
szowych 1960—66. Poza tym na 
ręce przedstawicieli Oddziału 
Drogowego Poznań i Oddziału 
Budynków również z Pozna­
nia, wiceprzewodniczący ZG 
ZZK S. Wnuk przekazał pro­
porce przechodnie Ministra 
Komunikacji i przewodniczą­
cego ZG ZZK za zajęcie pierw 
szych miejsc w współzawodnic 
twie ogólnokrajowym w I pół 
roczu br. Głos zabrał również 
dyr. Fleischer przewodniczący 
delegacji kolejarzy NRD, okrę 
gu berlińskiego, (st)

Procesy byłych ministrów 
w Indonezji

Przed trybunałem sądowym w 
Djakarcie od kilku dni trwa pro­
ces przeciwko jednemu z człon­
ków gabinetu w b. rządzie indo­
nezyjskim ministrowi Jusufowi 
Muda Dalamowi, któremu zarzu­
ca się uczestnictwo w działalnoś­
ci wywrotowej. Prokurator za- 
żadał dla Dalama kary śmierci. 
Wyrok ma zapaść w piątek. Da­
łam zaprzecza zarzutom stawia­
nym mu przez akt oskarżenia 
przyznając się jedynie do pogwał 
cenią prawa muzułmańskiego zez 
walającego na poślubienie 4 żon 
(Dałam zaś wstępował w związek 
małżeński 6-krotme).

Reakcyjna organizacja studenc­
ka Kappi ogłosiła w czwartek 8 
bm. oświadczenie, w którym do­
maga się aby wyrok wykonana 
publicznie.

Kontrolowany przez armię dzień 
nik „Daily Ampera” doniósł w 
czwarek, że następnym- ex mini­
strem przebywającym w więzie­
niu, który stanie przed sądem, bę 
dzie b. minister lotnictwa i na­
czelny dowódca sił lotniczych wi­
cemarszałek Omar Dhani. Zarzu­
ca się mu współudział w wyda­
rzeniach z października ub. roku.

PAP

Pożar w Kalifornii
W lasach północnej i środkowej 

części Kalifornii w Stanach Zje-
dnoczonych 
żar. Służba 
panują nad 
powierzchni

szaleje olbrzymi po- 
leśna i strażacy nie 
obszarami leśnymi o 
około 15 tys. akrów.

Polska za zwołaniem międzynarodowej 
konferencji w sprawie kosmosu
Wystąpienie delegata PRL w IW |

Uchwała KERM

Na posiedzeniu Komitetu ONZ do spraw Pokojowego Wy-

Problem rodezyjski przedmiotem 
obrad krajów Commonwealthu

kompromisowa propozycja Singapuru

Na sesji londyńskiej krajów członkowskich Commonweal­
thu stanowisko W. Brytanii spotkało się w środę z jeszcze 
ostrzejszą krytyką tym razem ze strony przedstawicieli
Ghany i Kenii.
Delegat Zambii oświadczył 

na środowej konferencji, że 
rząd brytyjski musi użyć siły 
w celu obalenia reżimu lana

Po kongresie TUC

JJ Mini - zwycięstwo" 
Wilsona

Agencja France Presse za­
mieściła komentarz na temat 
głosowania kongresu brytyj­
skich związków zawodowych
nad 
cen.

W 
ków

rządową polityką płac i

kołach brytyjskich związ- 
zawodowych zwycięstwo

odniesione w środę przez Wil­
sona nazywa się „pyrrusowym 
zwycięstwem”. Dziennik „Mor- 
ning Star” użył nawet określe­
nia „mini-zwycięstwo”.

W kołach rządowych nie u- 
krywa się natomiast zadowole­
nia, jakkolwiek przyznaje się, 
że zwycięstwo zostało osiąg­
nięte z trudem i niewielką licz 
bą głosów. (PAP)

Smitha, ponieważ sankcje go­
spodarcze nie przyniosły re­
zultatu. Przedstawiciel brytyj­
ski złożył wyraźne oświadcze­
nie, iż rząd jego nie zamierza 
stosować siły w stosunku do 
rządu białej miejszości w Ro­
dezji.

Przedmiotem rozważań dele­
gatów afrykańskich była przed 
stawiona w tym dniu kompro­
misowa propozycja premiera 
Singapuru Lee Kuan Yew. Za­
proponował on, aby kraje afry 
kańskie, a w tym Zambia i 
Sierra Leone, które zagroziły 
wycofaniem się z Common- 
wealthu w przypadku nieroz- 
wiązania kryzysu rodezyjskie- 
go, powinny wyrazić zgodę na 
roczną zwłokę, aby dać W. Bry 
tanii jeszcze jedną szansę oba­
lenia rządu Smitha, który ogło 
sił, jak wiadomo, jednostron­
nie niepodległość Rodezji w li­
stopadzie ub- roku. Rząd bry­
tyjski — powiedział premier 
Singapuru — powinien jedno­
cześnie zaostrzyć sankcje gos­
podarcze wobec reżimu rode- 
zyjskiego. (PAP)

9 września 1948 roku — przed osiem­
nastu laty — Najwyższe Zgroma­
dzenie Ludowe w Phenianie uro­

czyście proklamowało na pierwszej se­
sji utworzenie Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. Aktu tego do7 
konano w imieniu całego narodu ko­
reańskiego, proklamowanie republiki po­
przedziły bowiem wybory do Zgroma­
dzenia, przeprowadzone jawnie i w spo­
sób demokratyczny na północy, pota­
jemnie zaś i w warunkach terroru, roz­
pętanego przez reakcyjne koła połud- 
niowo-koreańskie i okupantów amery­
kańskich na południu. W rezultacie gło­
sowania do Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego wybrani zostali deputowani z 
obu części, rozdzielonej 38 równoleżni­
kiem, Korei.

W ten sposób Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna stała się jedyną 
prawomocną władzą, reprezentującą in­
teresy całego narodu koreańskiego. Ma­
rionetkowy rząd Li Syn-mana, utworzony 
na południu w wyniku separatystycznych 
wyborów w maju 1948 roku służył jedy­
nie za parawan do amerykańskich dą­
żeń do uwiecznienia podziału Korei i 
przekształcenia południowej jej części w

korzystania Przestrzeni Kosmicznej, który obraduje 
w siedzibie ONZ wystąpił delegat polski, zastępca
przedstawiciela PRL w ONZ
Poparł on projekt zwołania 

międzynarodowej konferencji 
w sprawie pokojowego wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej w październiku przyszłego 
roku, w 10-tą rocznicę rozpo­
częcia ery kosmicznej wystrze­
leniem pierwszego radzieckie­
go satelity ziemi.

Konferencja taka podkreślił 
E. Wyzner powinna podsumo­
wać dotychczasowy dorobek 
ludzkości w podboju kosmosu, 
stać się rzeczywiście między­
narodowym forum dla wymia­
ny doświadczeń, nowych kon­
cepcji i całokształtu osiągnięć 
myśli ludzkiej w tej dziedzi­
nie. Konieczne jest jednak aby 
była to konferencja w całym 
tego słowa znaczeniu między­
narodowa, nie ograniczająca 
się tylko do mocarstw kosmicz 
nych lecz korzystna również 
dla mnych krajów, w tym 
zwłaszcza krajów słabiej roz­
winiętych. Ma to szczególne

Zarządzenie o sprzedaży 
alkoholu w restauracjach
Minister handlu wewnętrznego 

wydał zarządzenie w sprawie 
sprzedaży napojów alkoholowych 
w zakładach gastronomicznych. 
Przy sprzedaży trunków na kie­
liszki mogą być używane włącz­
nie kieliszki cechowane kreską 
określającą ich pojemność.

Przy większych zamówieniach 
wolno podawać alkohole tylko w 
oryginalnych butelkach i otwie­
rać je w obecności konsumentów.

Święto Narodowe KRL-D

Jedyna droga- 
zjednoczenie

bazę wypadową USA. Intencje te ujaw­
niły się zresztą z całą jaskrawością w 
dwa lata później, gdy na 38 równoleżni­
ku rozgorzały działania wojenne.

Pomimo zniszczeń spowodowanych 
trzyletnią wojną z amerykańskimi in­
terwentami i ich marionetkami, Kore­
ańska Republika Ludowo-Demokratycz­
na szybko odbudowała gospodarkę. 
Udział przemysłu w globalnej wartości 
produkcji osiągnął już 76 proc., wobec 
zaledwie 28 proc, w roku 1948. Obroty 
zagraniczne KRL-D zwiększyły się w cią­
gu ostatnich 10 lat prawie 8-krotnie, z 
czego poważna część przypada na han­
del z Polską.

Rozwojowi gospodarczemu towarzyszy 
stały wzrost aktywności KRL-D na are­
nie międzynarodowej. Rząd Korei Ludo­
wej wielokrotnie podkreślał solidarność 
ze stanowiskiem Polski w sprawie wal­
ki przeciw remilitaryzacji i dążeniom od­
wetowym Niemiec zachodnich, KRL-D 
udziela także materialnego i moralnego

Eugeniusz Wyzner.

obecnie 
stałego

znaczenie przy okazji 
ubocznych rezultatów

takich 
badań

kosmicznych jak meteorologia, 
nowe metody telekomunikacji 
itp. (PAP)

Samoloty USA 
ostrzeliwuję Kambodżę

Według doniesień z Phnom 
Penh, amerykański helikopter woj 
skowy ostrzelał w środę przygra­
niczną wieś kambodżańską Khum 
chet w prowincji Svey Rieng. 
Wśród mieszkańców wsi są zabi­
ci i ranni. (PAP)

Poprawa 
opieki zdrowotnej 

w PGR-ach
Podjęta we wtorek uchwała KERM w sprawie opjey 

zdrowotnej nad pracownikami rolnymi i ich rodzinaiuj 
mieć będzie zasadnicze znaczenie dla rozwoju opieki lekar. 
skiej i podniesienia poziomu higieny pracy w państwowych 
ośrodkach i gospodarstwach rolnych. Zatrudniają one obec. 
nie ponad 300 tys. pracowników, co wraz z ich rodzinami 
stanowi ok. 1.200 tys. osób.
Wobec rozproszenia pań­

stwowych ośrodków rolnych 
oraz często znacznego ich od­
dalenia od placówek lecznic­
twa wiejskiego — opieka zdro 
wotna nad robotnikami rol­
nymi i ich rodzinami przed­
stawia się szczególnie nieko­
rzystnie. Np. w woj. szcze­
cińskim na 1 Wiejski Ośro­
dek Zdrowia przypada 26 
PGR-ów (ok. 29 tys. osób), w 
koszalińskim 17 PGR-ów na 
1 ośrodek zdrowia (ok. 10 tys. 
osób).

Uchwała KERM . stwarza 
podstawy dla istotnej popra­
wy w tej dziedzinie — nakła­
dając obowiązki na prezydia 
wojewódzkich rad narodo­
wych oraz resorty: rolnictwa 
i zdrowia.

Wszędzie tam gdzie istnieją
możliwości (odległość
km, liczba podopiecznych nie 
większa niż 5—6 tys. osób) 
opiekę nad zdrowiem pra­
cowników zakładów rolnych 
pełnić będą istniejące pań­
stwowe bądź spółdzielcze o- 
środki zdrowia. Natomiast 
tam gdzie takich możliwości
nie ma tworzone będą
przyzakładowe ośrodki zdro­
wia lub lekarskie punkty 
zdrowia (w zależności od licz­
by osób podlegających opie­
ce lekarskiej).

Zakłady lecznictwa rolnego ze 
względu na ich specyficzny cha­
rakter i zadania traktowane 
będą na analogicznych zasadach 
co przemysłowa służba zdrowia. 
Z tego też tytułu lekarze zatrud­
nieni na pełnych etatach w przy­
zakładowych ośrodkach zdrowia, 
bądź punktach lekarskich otrzy­
mywać będą kwartalne dodatki 
jak lekarze przemysłowi (prze­
ciętnie ok. 1200 zł miesięcznie). 
Podobnie też jak lekarze prze­
mysłowi będą oni zobowiązani 
do szerokiej pracy profilaktycz­
nej, prowadzenia wstępnych i 
okresowych badań pracowników, 
sprawowania nadzoru nad bez­
pieczeństwem i higieną pracy, 
badania szkodliwości poszczegól­
nych rodzajów i stanowisk pra­
cy w rolnictwie itp.

Do czasu zorganizowania przy­
zakładowych ośrodków zdrowia i

Paryski festiwal studentów 
— rozpoczęty

W czwartek rozpoczął się w Paryżu XIV Międzynarodo­
wy Festiwal Kulturalny Studentów. Organizatorem tego fe 
stiwalu, który corocznie odbywa się w innym mieście Frań 
cjL jest Narodowy Związek Studentów Francji (UNEF).
Festiwal posiada duże zna­

czenie w międzynarodowym 
studenckim życiu kultural­
nym — tradycyjnie już jest 
spotkaniem przyjaźni i pokoju, 
konfrontacją dorobku studen­
ckiego ruchu artystycznego w 
różnych dziedzinach sztuki. W 
ramach festiwalu odbywa się 
konkurs teatrów studenckich, 
przegląd zespołów muzycz­
nych i jazzowych, chórów, ze­
społów folklorystycznych. Naj 
młodszą dziedziną festiwalu

poparcia narodowi wietnamskiemu w je­
go walce z amerykańskimi agresorami.

Stanowisko to stanowi jaskrawy kon­
trast z polityką południowej Korei.. W 
kraju tym, rządzonym przez zmieniające 
się kolejne kliki, typowane przez Amery­
kanów, obserwujemy wyraźny regres e- 
konomiczny. Wojska południowokoreań- 
skie biorą udział w amerykańskiej inwa­
zji w Wietnamie, w okrutny sposób mor­
dują jeńców i bezbronną ludność cywil­
ną. Wywołuje to oburzenie społeczeństwa 
południowej Korei, co już niejednokrot­
nie znalazło wyraz w manifestacjach stu­
dentów i robotników w Seulu. \

Budująca socjalizm Korea Ludowa nie 
tylko stanowi dla ludności południa wy­
mowny przykład słuszności obranej przed 
18 laty drogi. Dokłada ona również wy­
siłków, aby doprowadzić do zjednocze­
nia kraju, wskazując niestrudzenie, że da 
się to osiągnąć tylko poprzez wycofanie 
wojsk amerykańskich z południa i prze­
prowadzenie wyborów powszechnych bez 
żadnej obcej ingerenćji. Jak przypomi­
na memorandum rządu KRL-D z 21 lip- 
ca br., Korea Ludowa kilkakrotnie pro­
ponowała zwołanie wspólnej konferencji 
przedstawicieli partii politycznych i or­
ganizacji społecznych z obu części kraju, 
na której byłby omówiony problem zjed­
noczenia Korei, (m. j.)

punktów lekarskich Prezydi, 
rad narodowych zapewnią Op[e. 
kę lekarską nad zdrowiem pra^ 
cowników rolnych poprzez zor" 
ganizowanie stałych dojazdów 
lekarzy.

Rozwój lecznictwa w zakła- 
dach rolnych przyczyni sk 
również do ogólnej poprawy 
opieki lekarskiej — ■na wsi.Uchwała KERM mówi bo­
wiem, iż można udostępnić 
świadczenia przyzakładowych 
ośrodków zdrowia i punktów 
lekarskich również dla oko- 
licznej ludności wiejskiej.

PAP

Ochrona monopoli

Głowa państwa i sekretarz 
generalny syryjskiego kierów, 
nictwa partii BAAS, Nur Ed- 
Din Atasi wyjechał w towarzy 
stwie szefa sztabu naczelnego, 
gen. Ahmeda Sueidani do gar­
nizonów syryjskich stacjonu­
jących na południowej granicy. 
W przemówieniu jakie tam wy 
głosił, Atasi potępił „ohydny 
spisek przeciw rewolucji” wy­
kryty ostatnio i zwrócił uwa­
gę, że celem jego była ochrona 
monopoli zagranicznych i 
wzmocnienie stanowiska „Iraq 
Petroleum Company”. (PAP)

Ponadplanowe dostawy 
dla handlu

jest światowy Festiwal Filmu 
Młodych, który w rb. odbę­
dzie się po raz drugi. W ra­
mach festiwalu odbywają się 
także doroczne seminaria po­
święcone problemom studen­
ckiej kultury.

W tegorocznym festiwalu, 
który trwać będzie od 8 do 
22 września biorą udział re­
prezentacje organizacji stu­
denckich z 40 krajów Europy, 
Azji, Ameryki i Afryki. Pol­
ski studencki ruch artystycz­
ny reprezentują: zespół pieś­
ni słowiańskiej „Słowianki” i 
zespół jazzowy „Jazz Band 
Bali” z Krakowa oraz ekspery

Resorty przemysłowe zobo­
wiązane zostały swego czasu 
uchwałą KERM do ponowne­
go zbadania swych możliwości 
produkcyjnych i ewentualne­
go skierowania na rynek po­
nadplanowych partii towarów 
pożądanych w sezonie jesien­
no-zimowym.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego informuje, że lista 
napływających zgłoszeń nie 
jest wprawdzie zbyt obszerna, 
ale zawiera pewne interesu­
jące oferty.

Ministerstwo Przemysłu Cięż 
kiego zobowiązało się dostar­
czyć dodatkowe ilości apara­
tów radiowych „Promyk” i wie 
le drobnych wyrobów metalo­
wych jak gwoździe, hacele itp, 
bardzo potrzebnych w handlu 
wiejskim.

w

„Poznańskie słowiki" 
wkrótce na ekranach

Zespół „Rytm” przedstawi! 
środę warszawskim dzień-

mentalny teatr rąk 
Gdańska.

Studenci polscy 
tują również filmy

,Co To” z

zaprezen- 
będące do

robkiem ich amatorskich klu­
bów filmowych oraz wystawę 
fotograficzną. (PAP)

Rezolucja Komitetu 24

\ Wezwan e do udzielenia 
niepodległości Fidżi

Specjalny komitet ONZ 
spraw wprowadzenia w życie

do 
de-

nikarzom film fabularny 
znańskie słowiki’’, zrealiz°wa 
ny przez reż. Hieronima Przy 
była według scenariusza Wa‘ 
dy Żółkiewskiej. Jak juz in­
formowaliśmy, utwór ten z 
był jedną z nagród na tegor 
cznym Międzynarodowym . 
stiwalu Filmów dla dzieci 
młodzieży w Wenecji.

Bohaterem „Poznański 
słowików” jest dwunastole 
członek słynnego chóru Stu 
grosza. Wspaniałe pieśni M 
zarta, Moniuszki czy Palesi^ 
ny w wykonaniu zespołu 
jedna z głównych atrakcji 
go kolorowego, panoramiczn 
go filmu. W roli małego bow 
tera oglądamy na ekranie 
wła Jankowskiego, jego fi 
wymi rodzicami są Ewa “ 
wrzon i Krzysztof Chami 
postać dyrygenta odtwa 
Jan Machulski. (PAP)

klaracji o przyznaniu niepodległoś 
ci krajom i narodom kolonial­
nym zwany „Komitetem 24” zwró 
cił się w środę z wezwaniem do W 
Brytanii, aby położyła kres każ­
demu przejawowi dyskryminacji 
w stosunku do rdzennej ludności 
wysp Fidżi. „Komitet 24” wezwał 
również do utworzenia w tej ko­
lonii brytyjskiej na Oceanie Spo
dojnym lokalnego rządu i przeka 
zania mu całkowitej władzy oraz 
wyznaczenia daty przyznania nie- 
rodległości wyspom. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI 
guje Kolegium. Adres reda 
Poznań, ul. Grunwaldzka ' 
Centrala tel. 611-21 łączy wsz? 
kle działy. Wydawca: P°zna e 
skie Wydawnictwo praS°.v 
RSW „Prasa” Druk: 
Graficzne im. M. Kasprzaka-

W-8
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_- A my tutaj, czekając na ciebie, zasłuchaliśmy sie 
we wspomnienia wojenne panów. Ogromnie ciekawe 
g0 widzisz, ten pan jest czołgistą, a ten znów służył 
w artylerii przeciwlotniczej, potem zaś na ochotnika 
przyłączył się do szturmujących oddziałów piechoty — 
szybko zatrajkotała Danka, urywając zwierzenia prze­
jętego Dutka. _ H

— Ach tak, to musi być pasponujące. Inaczej sie słu­
cha tych rzeczy od bezpośrednich uczestników inaczej 
zupełnie o nich czyta. Ani porównać nie można’

— Pewnie, pewnie — zagadał były czołgista, połechta­
ny tymi słowami. — Przeżyło się, przeżyło. 12 marca pa­
miętam datę, bo był zamiar już tego dnia zdobyć Koło­
brzeg, trudno, nie wyszło, tydzień prawie mieliśmy przed 
sobą dalszego pieklenia się, otóż tego marca w trzy ma­
szyny ruszyliśmy przez takie zagaje...

— Ludzie, o rety, ładna sprawa, osobowy zaraz nadleci 
Druga godzina, jakże zleciał ten czas, jakby parę'jedynie 
minut — złapał się za głowę zawiadowca i zerwał pę­
dem, po drodze naciskając czerwoną czapkę. Zadudniły 
na peronie szybkie jego kroki.

— Zdąży, jeszcze kilka minut. Ale prawda, że zagadało 
się. Nie wszyscy młodzi tacy ciekawi. Synowi gdy zacz- 
nę opowiadać, to nudzi się, wreszcie urywa: tata, nie 
gledź. Taki gówniarz — zdenerwował się nagle były ar- 
tylerzysta.

— No, to już na nas też pora... Ten pociąg przywozi 
świeżą poranną gazetę. Poczyta się do snu nowinki.

— Podprowadzimy panów — powiedziała Danka.
Nadbiegło dudnienie, zgęstniało, zawiadowca stał już 

sztywno w czerwonej czapce, z lizakiem w ręku. Kilka 
zaledwie wagonów, wysypało się z nich niewiele też wię­
cej osób. Z bagażówki frunęły na peron jakieś paki. 
Sprzedawca z kiosku „Ruchu” odbierał pliki nadeszłych 
czasopism. Byli żołnierze z miejsca sięgnęli po numery 
„Głosu Koszalińskiego”. Przybliżył się Lutek, także ku­
pując egzemplarz. Złożył go w kilka i wetknął do kie­
szeni.

Dziecko przychodzi — a 
właściwie powinno przy 
chodzić — do szkoły z 

zakorzenionymi nawykami hi 
gienicznymi. I wiele dzieci 
rzeczywiście takie dobre na­
wyki ma. Ale jeszcze więcej 
jest takich nawyków pozba­
wione. Nie należy chować 
głowy w piasek. W wielu ro­
dzinach, z zakończeniem okre 
su niemowlęcego kończy się 
przestrzeganie codziennej ką­
pieli. A im dalej w las — tym 
więcej drzew, tzn. tym mniej 
mycia. Wierzyć się nie chce, 
jak wiele dzieci i młodzieży 
me wie jak się myć! A jeżeli 
dom nie nauczył — to 
szkoła musi. I to na różne spo 
soby. Od czasu do czasu — in 
teresujące pogadanki o higie- 
nie, z przezroczami. I to nie 
szeroko i teoretycznie, ale kon 
Kietnie: jak często się myć 
należy, w jaki sposób i dla­
czego. Potrzebne są również 
systematyczne kontrole, prze 
prowadzane oczywiście w a- 
tmosferze życzliwej i nie upo 
karzającej. Od dzieci należy 
wymagać, by na dużej pauzie, 
przed śniadaniem, dokładnie 
umyły ręce. Ale żeby to wy­
maganie zrealizować trzeba, 
by w szkole były umywalnie

O higienie szholnei

Jeżeli nie dom—to szkoła
— i to czyste — by dzieci 
przynosiły ze sobą — i miały 
gdzie zostawić — mydło i czy 
sty ręcznik. Nie obejdzie się 
również bez kogoś, kto przy­
pilnuje tych ablucji. Jeżeli bo 
wiem sprawa ograniczy się to 
formalnego nakazu — umyć 
ręce — będziemy mieli do czy 
nienia z jeszcze jednym zja­
wiskiem odfajkowania. Cho­
dzi o to, żeby dzieci przyzwy­
czaić do czystych rąk. „Od 
rzemyczka do koziczka” — mo 
że mieć tutaj pozytywne za­
stosowanie.

Prócz umywalek, do higie­
nicznych urządzeń należą je­
szcze ubikacje. Nie najlepiej 
się u nas ta sprawa przedsta­
wia. A prawdę mówiąc: żenu­
jąco! Jest to często instytucja, 
o którą nie trzeba w szkole 
pytać — z daleka już daje o 
sobie znać nieprzyjemnym o- 
dorem. Ale co tu narzekać na 
brzydkie zapachy, kiedy
jeszcze u nas szkoły w ogóle 
bez ubikacji. 130 takich szkół

mamy jeszcze w kraju! Przy 
okazji: 3 tysiące szkół nie ma 
w ogóle śmietników, a w po­
nad 1500 szkołach brak urzą­
dzeń wodnych; jeszcze więcej 
szkół — nie ma kanalizacji. 
Inspekcje sanitarne dobrze by 
zrobiły, gdyby wspólnie z te­
renowymi radami narodowy­
mi coś w tej sprawie przed­
sięwzięły. W szkołach, gdzie 
szczęśliwie te urządzenia są, 
przydałoby się zwrócić uwa­
gę na ich wygląd. Slogan, 
„Pokaź mi swoje WC — a po 
wiem ci kim jesteś” jest chy­
ba najbardziej wymowny z do 
tychczas rozpowszechnionych.

Do szkół podstawowych u- 
częszczać będzie w tym roku 
prawie 6-milionowa armia 
dzieci. Wyobraźmy sobie, że 
każde z tych dzieci przyswoi 
sobie piękny zwyczaj dbania 
o czystość ciała i odzieży o- 
raz zrozumie konieczność u-

są trzymywania w porządku urzą 
dzeń sanitarnych. Jest to pro­
gram minimalny, ale kto wie

czy nie prowadzący najpro­
stszą a więc najkrótszą drogą 
do tego, by pojęcie „kultura” 
przestało być pustym dźwię­
kiem.

Mycie rąk i urządzenia sa­
nitarne nie wyczerpują zagad 
nienia higieny szkolnej. Obej 
muje ona szeroki zakres 
spraw. Aby je wszystkie omó- 
wić, trzeba by rozprawę napi 
sać: o lekarzach szkolnych — 
że ich za mało, o chorobach 
dziecięcych i ich zapobiega­
niu, o umeblowaniu szkolnym 
— że nie odpowiada budowie 
dziecięcego ciała, i o wycho­
waniu fizycznym, o sporcie, o 
żywieniu, a nawet o higienie 
psychicznej. A na koniec o fun 
duszach na to potrzebnych. 
Każde z tych zagadnień z o- 
sobna oczywiście ma swoją 
wagę. Ale na początek (roku 
szkolnego) wystarczy skrom­
ny na razie, proponowany pro 
gram higienicznego minimum.

ST. ORZEŁOWSKA
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Harcerze i historia
— To my chyba pójdziemy — powiedziała Danka, wy- 

wyciągając dłoń do sympatycznych kolejarzy. Korciły ją 
wieści przyniesione przez Lutka. Jakże to, oddali temu 
Stefanowi samochód, jego samego też wypuścili? Chyba 
musiano zakpić z Pazoły.

— Lutek, a nie łżesz ty? Jakże go mogli wypuścić? 
To po cholerę zabieraliśmy tą „Warszawę”? •— gdy tyl­
ko oddalili się nieco, wybuchnął zdenerwowany Florek.

— Bo widzisz, mnie się zdaje... Co to? Wołają nas?
Obejrzeli się. Od tyłu nadbiegały głośne pokrzyki. 

Wymachując gazetą, zawiadowca, jeszcze w czerwonej 
swej czapce, pędził w ich stronę. Zawrócili z miejsca.

— Dobrze, że kolega zajrzał w gazetkę... Czytajcie! — 
sapał kolejarz, tamci dwaj też przyłączyli się już do ca­
łej grupki. — O tu, gdzie wiadomości z ostatniej chwili.

Florek wlepił oczy w gazetę, przez ramię zaglądali mu 
Danka i Lutek. Notka była króciutka. Powiadamiała, że 
władze ujęły sprawców napadu rabunkowego na „Bal­
tonę” w Kołobrzegu. Jednym ze sprawców okazał się zna­
ny na wybrzeżu ratownik Mieczysław K. Dochodzenia 
w toku.

— Hurra, Hurra — zakrzyczał Lutek. — Teraz Szymo­
na na pewno już zwolnią.

—Dobra nowina. Nie można jej tak zostawić na sucho. 
Grzech byłby... rozjaśnioną gębą zasapał były czołgista. 
— To ja proszę do siebie. Jest jakaś flaszka gorzały. Żo­
na znajdzie też na pewno coś na przekąskę.

Rozdział szesnasty
DZIEŃ OSIĄGA SWÓJ PUNKT KULMINACYJNY
Przedarli się od terenów uzdrowiskowych przez za­

rośla parkowe na plażę, nad brzeg, stali tu przytuleni 
we trójkę, zapatrzeni w rodzący się wspaniałą pogodą 
dzień. Blask słoneczny odbijał od ich zmęczonych, ale 
pogodnych twarzy, lśnieniami osiadał na źrenicach oczu.

cdn 70

Inauguracja sezonu teatral­
nego w Kaliszu nie wypa­
dła zbyt imponująco- Pier­

wszą powakacyjną premierą 
teatru kaliskiego okazała się 
pozycja młodzieżowa wysta­
wiona z wszystkimi znanymi 
już powszechnie wadami i za­
letami literatury młodzieżowej 
na naszych scenach. Przedsta­
wienia adresowane do młodej 
widowni z reguły traktowane 
są, niestety, w naszych tea­
trach dramatycznych z pewną 
taryfą ulgową. Tylko teatr.y 
specjalizujące się wyłącznie w 
repertuarze dziecięcym i mło­
dzieżowym tak jak np. po­
znański „Marcinek” podchodzą 
do nich z pełną artystyczną od 
powiedzialnością, wiążą z nimi 
wszystkie swe nadzieje i am­
bicje. Teatr kaliski, podobnie 
zresztą jak poprzednio poznań 
ski i gnieźnieński, poszedł jed­
nak utartym tropem. Dał spek 
taki artystycznie bezdyskusyj­
ny, poprawny na tyle schema­
tycznie prosty, by był dla 
wszystkich zrozumiały i na tyle 
sprawnie zrobiony warsztato­
wo, by nie móc postawić mu 
zarzutu jakiejś artystycznej 
nieuczciwości.

Sztuka Aleksandra Rymkie­
wicza „Srebrny grosz”, która 
stała się punktem wyjściowym 
do kaliskiego spektaklu pozor­
nie rzecz biorąc miała wszyst­
ko to, czego oczekuje się od

współczesnej literatury mło­
dzieżowej. Pokazała młodych 
bohaterów na scenie, powiąza­
ła ich z historią, przypomina­
ła w roku obchodów Tysiącle­
cia Polskę piastowską, przynio 
sła wreszcie wiele rzeczowych 
informacji o jej życiu i oby­
czajach. Ale w płaszczyźnie 
artystycznej, niestety, niewie­
le już miała równych zalet. 
Była nieco schematyczna, pre­
zentowała pewien wykształco­
ny w 20-leciu międzywojen­
nym schemat sztuki czy po­
wieści młodzieżowej, opierała 
się na nim, nie wychodziła po­
za niego. Młodzi harcerze, któ­
rzy z profesorem swym na wy­
cieczce harcerskiej odnaleźli 
srebrny grosz piastowski i prze 
żyli swą przygodę z historią 
nie mieli po prostu cech współ 
czesnej młodzieży. Byli dzieć­
mi innej epoki — innego har­
cerstwa, młodopolskiej jeszcze 
z ducha egzaltacji i książek o 
dobrych uczynkach i grzecz­
nych harcerzykach. Nie sądzę, 
aby młodzi współcześni harce­
rze nie mogli przeżyć tu po­
dobnej przygody z historią. 
Tylko, że musiałaby ona wy­
glądać inaczej. A jej bohate­
rowie musieliby być bardziej 
pełnokrwiści, oschli i skłonni 
zapewne coś innego jeszcze do-

Na zdjęciu jedna ze scen przedstawienia. Wł. Lasoń (Miodysz), 
W. Nowak (Jędrek], H. Zbierzyńska (Miodyszowa).

Fot. — G. Wyszomirska

strzec w historii niż to, co zo­
baczyli w niej bohaterowie 
„Srebrnego grosza”. Ten nadto 
sielankowy i opowiastkowy 
ton opowieści Rymkiewicza o 
znalezionym groszu uwypukli­
ła też (miast tuszować) reżyse­
ria Aliny Obidniak. Pozwoliła 
ona aktorom na niepotrzebną 
chwilami farsowość i dosad- 
ność interpretacji, na zbyt „ło- 
patalogiczny” styl całego spek­
taklu. Czyżby był to więc spek 
taki nieudany, by do takiego 
wręcz wniosku może dojść w 
tej chwili czytelnik. Nie, nie 
był on tyle nieudany, co mało 
ambitny jak na inaugurację 
sezonu, na ten teatr i na tego 
reżysera.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu: „Srebrny grosz” sztuka 
dla młodzieży Aleksandra Rym­
kiewicza w reżyserii Aliny Obid­
niak, scenografii Jerzego Ława- 
cza i z piosenkami Ryszarda Gar­
do. Prapremiera 4. X. 1966 r.

Złóż dar 
na budowę 
POMNIKA

MIESZKA I CHROBREGO
W GNIEŹNIE

KONTO PKO POZNAŃ 
I/OM 5-9-1250

S. *f’ P.

MARIA KIJAK
zmarła dnia 7 września 1966 r. przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
0 godz. 13.00 na cmentarzu Miłostowo — strona 
Prawa.

W smutku pogrążeni
SIOSTRA z BRAĆMI i RODZINA

___  ___________ t __________ 31997g_+
Dnia 6 września 1966 r. zmarła opatrzona Sa- 

“fanientami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 62, sp.

Felicja Heyducka
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
0 godz. 11.00 w Mogilnie.

Pogrążone w smutku 
DZIECI i RODZINA

^ościeszyn, Mogilno, Poznań, Bydgoszcz 31918g

Dnia 7 września 1966 r. zmarła po długich cier- 
Pmniach nasza droga matka, teściowa i babcia, 
Przeżywszy lat 71, śp.

Józefa Nowaczyk
Dogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA i WNUKI 31952g

.^nia 6 września 1966 r. zmarł po krótkich lecz 
. ęzkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
J • najtroskliwszy mąż, tatuś, brat i zięć, prze- 

lat 38, śp.

Karol Drzastwa
pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 Dm. 

^^'ik 16-30 z k°ścioła parafialnego w Krzy-

0 tym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, syn, rodzeństwo i teściowa

Praca

Panią do dziecka przyj­
mę zaraz. Ostroroga 2 
m. 2 30712g

Pomoc domową z prowin 
cji przyjmę. Bartkowiak, 
Klonowicza 3. 30653g

Pomoc domowa docho­
dząca zaraz potrzebna.
Mazowiecka 21 
Sołacz. 30729g

W dniu 7 września 1966 roku zmarła nagie 
droga i serdeczna Koleżanka, ofiarny i pełen 
poświęcenia pracownik i społecznik

Maria Kijak
insp. d/s położnych dla miasta Poznania, 
przewodnicząca Rady Zakładowej ZZPSZ 

oraz sekretarz Sekcji Położnych.
O bolesnej stracie zawiadamiają

DYREKCJA OŚRODKA MATKI I DZIECKA 
W POZNANIU

RADA ZAKŁADOWA, KOLEŻANKI i KOLEDZY
31964g

Dnia 6 września 1966 r. zmarła po długich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 64, śp.,

Bożena Drewnik
z domu GROSZCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej. „ . .W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, syn, synowa i wnuki 
31921g

Dnia 6 września 1966 roku zmarł

Piotr Chajda
emerytowany st. referendarz K. P.

długoletni i zasłużony pracownik Kolejowej 
Służby Zdrowia, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Dziesięciolecia

i Odznaką „Przodujący Kolejarz”.
pogrzeb odbędzie się dnia 9 września 1966 ro­

ku o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

P. K. P. D. O. K. P.
Okręgowa Przychodnia Zarząd Służby Zdrowia 

I ekarska w Poznaniu w Poznaniu
K6655

Ucznia na fotografa — 
przyjmę. Poznań, „Foto- 
Ira”, Rynek Sródecki 4. 

__________________30747g 
Potrzebny instalator. Ul.
Zawady 21. 30690g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Rol­
na 50 m. 7.30761g 
Przyjmę ucznia ślusar­
skiego. Warsztat Poznań.

Nieruchomości

Krauthofera 13. 30384g

Dnia 6 września 1966 roku zmarła nagle

Daniela Madalińska-Staśko

Pół domu wyłączonego, 
blisko tramwaju sprze­
dam. Zamiana mieszka­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30739g. •

Gospodarstwo 9 ha przy 
Poznaniu sprzedam. Zgło 
szenia: Trybunalska 24. 
_____________________ 30668g

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, blisko 
Poznania. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30752g.

lek. medycyny specjalista ftyzjatrii,
długoletni pracownik Służby Zdrowia.

W Zmarłej tracimy ofiarnego i sumiennego 
lekarza.

PRZYCHODNIA OBWODOWA 
W MIĘDZYCHODZIE

WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PPRN W MIĘDZYCHODZIE

31933g

Dnia 6 września 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot namaszczony Olejami św., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
ojciec, brat, wujek i teść, śp.

Bronisław Olcht
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza w Środzie.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
Środa, Chicago, Poznań

31997g

Dnia 7 września 1966 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, szwagier, wuj i stryj, w 82 roku ży­
cia, śp.

Stanisław Staszewski
emeryt kolejowy, 

Powstaniec Wielkopolski odznaczony Krzyżem 
Zasługi, były więzień polityczny Fortu VII.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 15.00 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
. W smutku pogrążona

ZONA z RODZINĄ
Poznań, Swiętogórska 9. 31922g

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 13—19.
Historii m. Poznania — 

(St, Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od-' 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10-15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury — „Wy­

stawa grzybowa” — g. 9— 
18.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10- 18..

Pawilon Mehlowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo-
wa — g. 9—17.

Kłub MPiK (Ratajczaka 
39, — Międzynarodowa wy 
stawa rysunków dziecię­
cych — g. 10—20.

Muzeum Narodowe (Al. 
Marcinkowskiego 9) — wy 
stawa „Polskiego malar­
stwa historycznego” — 
g. 9—15 (czynna do 11. IX)

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — Wystawa Zie 
lonc górskiego T. F. — 
g. 10—17.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei — interna, chirurgia 
(ul Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Szpital Miejski im. Stru 
sia — okulistyka (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gaje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach. publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45, porady le- 
karfkie. telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi- 
ruigiiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, tel. 
566 66).

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 (czynna całą do 
bę). Dyżur nocny: Główna 
53 i Starołecka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 249. tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
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Święto kolejarskiej braci
11 września kolejarze po raz trzynasty obchodzić będą 

swoje doroczne święto. Z okazji „Dnia Kolejarza” młodzież 
kolejarska z gnieźnieńskiego węzła PKP zrzeszona w ZMS 
postanowiła uczcić swoje święto cennymi zobowiązaniami 
w specjalnej sztafecie czynów zainicjowanych w Gnieźnie, 
których wartość ogólna wynosi 128 tysięcy złotych.
Członkowie ZMS z gnieźnień 

skiej parowozowni zaoszczędzą 
do końca roku 185 ton węgla 
oraz przepracują 1 000 godzin 
przy budowie krytej pływal­
ni na stadionie „Sparty” w 
Gnieźnie. ZMS-owcy z wago- 
nowni na stanowiskach napra 
wy hamulców, naprawy urzą­
dzeń ciągłowych i na poste­
runku rewidentów wagonów 
walczą o tytuł „Brygady Pra­
cy Socjalistycznej” oraz upo­
rządkują tereny przyzakłado­
we. Natomiast cała młodzież

Raj dla dzieci
Dzieci Pleszewa otrzymały 

'do użytku nowy obiekt — o- 
gródek gier i zabaw pod na­
zwą „Raj dla dzieci”. Obiekt 
powstał z inicjatywy miesz­
kańców rejonu Komitetu Blo­
kowego nr 7 w Pleszewie, któ­
rą poparły także inne Komi­
tety Blokowe, Prezydium 
MRN oraz zakłady pracy.

Do pełnej realizacji budowy 
obiektu przyczyniło się rów­
nież zajęcie I miejsca przez 
Komitet Blokowy nr 7 w Ple­
szewie w konkursie rozpisa­
nym przez Prezydium MRN 
pad hasłem „Miasta Wielko­
polski kolebki Państwa Polskie 
go witają rocznicę 1000-lecia 
czyste, schludne i uporządkowa 
ne”, a co za tym idzie, nagro­
da w wysokości 20 000 zł. Za­
kłady pracy, rzemieślnicy in­
dywidualni, kierownictwo Do­
mu Dziecka w Pleszewie 
świadczyły na ten cel ogólną 
kwotę przeszło 61 000 zł.

Ogród gier i zabaw zajmuje 
powierzchnię 3030 m* i jest 
wyposażony w 7 ławek, 2 pia­
skownice, 1 ślizg, 1 karuzelę, 
1 huśtawkę trzyłódkową, 1 
huśtawkę pojedynczą, 1 koło- 
bieg oraz urządzenia sanitar­
ne. Obiekt zlokalizowany zo­
stał przy ul. Hanki Sawickiej 
w pobliżu szkoły Tysiąclecia 
w Pleszewie. Opiekę nad nim 
przejęła drużyna harcerska 
przy Szkole Pomniku Państwa 
Polskiego im. Janka Krasic­
kiego w Pleszewie, (hs)

TEATRY

Wrzesień 
9 

piątek

Piotra

Słońce: 5.15—18.24

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Król włóczę­

gów”; NOWY — g 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — nieczyn­
na; OPERETKA — g. 19 „Ekspor­
towa żona”; MARCINEK — g. 11 
„Miś Rym-Cim-Ci”, g. 17 „Cho­
chołowa muzyka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Kapral i inni” i 
„Człowiek, któryś wątpi”; CZARN 
KOW: „W kraju Komanczów”; 
GNIEZNO — I^ech: „Pieski świat” 
(Mondo cane); Polonia: „Winne- 
tou” (I i II s.); GOSTYŃ: „Nie­
dziela sprawiedliwości”; JARO- 

węzła gnieźnieńskiego PKP w 
ramach czynów społecznych 
zdeklarowała przepracować 
cztery tysiące godzin przy pra 
cach porządkowych w parku 
miejskim oraz przy budowie 
wyżej wspomnianej pływalni.

Parowozownia w Gnieźnie 
nie ma dobrych warunków. 
Ciasnota daje się we znaki. 
Drużyny parowozowe zaoszczę 
dziły mimo zwiększonych prze 
wozów na przełomie lat 1965/ 
1966 2 218 ton węgla, dając 
tym samym 177 440 złotych o- 
s.-.czędności. Nie pozostali też 
w tyle pracownicy naprawia­
jący parowozy, którzy w ub. 
roku plan napraw wykonali 
na jeden dzień przed termi­
nem, a za pierwsze półrocze 
br. w 100 procentach. Parowo 
zownia w Gnieźnie zajęła we 
współzawodnictwie za I pół- 
locze 1966 II miejsce w DOKP 
Poznań.

Dużą pomocą w rozwiązy­
waniu problemów produkcyj­
nych typu technicznego służą 
członkowie Klubu Techniki i 
Racjonalizacji, którzy w ra­
mach ogłoszonego konkursu 
racjonalizatorskiego na prze­
łomie lat 1965/66 zgłosili 21 
projektów. Ponadto przy KTR 
27 słuchaczy ukończyło kurs 
kreślarski. Do wyróżniających 
się racjonalizatorów w paro­
wozowni należą: Zenon Ko- 
strzyński, Waldemar Micha­
łowski, Teofil Kotliński.

Oprócz zadań planowych za 
łoga parowozowni bierze czyn 
ny udział we współzawodnic­
twie, którego efektem było tyl 
ko w 1965 roku wykonanie zo 
bowiązań na sumę 784 771 zło 
tych, przepracowano 2 828 go­
dzin w akcji żniwnej i przy 
budowie parku tysiąclecia. 
Załogi 32 parowozów, które 
współzawodniczą w ramach

W gnieźnieńskiej parowozowni 
PKP naprawia się stare parowozy. 
Na zdjęciu: jedna z brygad przy 

pracy.
Fot: — Janusz Chlasta

CIN — Echo: „Jego dziewczyna”; 
KALISZ — Kosmos: „Zagubione 
kroki” i „Uwaga — czarny kot”; 
Oaza; „Samotny jeździec”; Sty­
lowe: „Cztery dni nieskończonoś­
ci”; Syrena: „Jutro Meksyk”; 
KĘPNO: „Szukajcie gitary”; KO­
ŁO: „Markiza Angelika”; KŁO­
DAWA: „Zjadacz dyń” 1 „W zam 
kniętym kręgu”; KONIN — Ener­
getyk: „Okropna żona”; Górnik: 
„Miłość blondvnki”; KOŚCIAN: 
„Lekarstwa ni miłość”; KROTO­
SZYN: „Złoto Alaski”; LESZNO 
— Klubowe: „Późne popołudnie”; 
Panorama: „Lekarstwo na mi­
łość”; MIĘDZYCHÓD: „Sposób 
bycia” i „Piotruś partyzant”; NO 
WY TOMYŚL: „Syn kapitana 
Bfooda”; OBORNIKI: „Faraon”; 
OSTRÓW — Roma: „Ten najlep* 
szy”; Słońce: „Długość pocałun­
ku 90” i „Cudowna podróż”; O- 
STRZESZÓW: „Sposób bycia” i 
„Muchtar na tropie”; PIŁA — 
Ikar: „Wielki skok”; Iskra: „Gwia 
z.ly na morzu”; Koral: „Małżeń­
stwo na niby”; PLESZEW: „Ka­
tastrofa”; RAWICZ: „Człowiek z 
Rio”; SŁUPCA: „Szukajcie gita­
ry”; ŚREM: „Człowiek, który za­
bił Liberty Valance’a”; ŚRODA: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 

„Brygady Pracy Socjalistycz­
nej” tylko *w br. zobowiązały 
się zaoszczędzić 2 350 ton wę­
gla i 800 kg oleju. A dla ucz­
czenia tegorocznego święta 1 
Maja, 22 Lipca, Dnia Koleja­
rza i Tysiąclecia Państwa Pol 
skiego warsztatowcy podjęli 
dodatkowe zobowiązania: zao­
szczędzić w roku bieżącym 
900 kg stopu łożyskowego, 252 
kg brązu, pobudować garaże 
samochodowe, a dla akcji spo 
łecznych przepracować 1 632 
godziny. W pierwszym półro­
czu realizacja tych zobowią­
zań wyniosła 121 tysięcy zło­
tych, a pozostałe wykonane zo 
staną do końca br.

Za swoją ciężką pracę kole 
jarze parowozowni otrzymują 
ori swoich kolegów z kierow­
nictwa czy miejscowej Rady 
Zakładowej pewną rekompen 
satę w świadczeniach socjal­
nych. Dla przykładu należało 
by podać, że tylko w bieżą­
cym roku 25 pracowników 
wraz z rodzinami skorzystało 
z wczasów wagonowych, 6 z 
indywidualnych, a prawie 60 
dzieci bawiło na koloniach 
letnich, dzięki bezpośredniej 
interwencji Rady Zakładowej 
na przełomie lat 1965/66 trzy­
dzieści pracowników otrzyma­
ło mieszkania w nowym bu­
downictwie, a we własnym o- 
ośrodku campingowym w Po­
widzu w czasie tegorocznego 
lata przebywało 25 pracowni­
ków wraz z rodzinami. Z oka 
zji tegorocznego Dnia Koleją 
rza 40 procent załogi gnieź­
nieńskiej parowozowni otrzy­
mało awanse.

JANUSZ CHLASTA

825 megawatów na 625-lecie!
Dzień Energetyka zgodnie Elektrownia będzie mogła po- 

z hasłem rzuconym w chwalić się pierwszymi bry- 
roku ubiegłym miał być jedno gadami, które zdobędą tytuł 
cześnie dniem zakończenia bu- Brygad Pracy Socjalistycznej, 
dowy piątego i ostatniego blo- O załodze „Adamowa” mówi 
ku energetycznego Elektrow- się zazwyczaj, że jest załogą 
ni „Adamów”. Niestety nie- młodą, zdobywającą dopiero 
terminowa dostawa transfor- potrzebne jej doświadczenie, 
matora przez kooperanta, tj. Wśród 739 pracowników nie 
Zakłady „Elta” w Łodzi, spo- brak jednak ludzi, którzy od 
wodowała konieczność odłożę- wielu lat pracują już w pol- 
nia uroczystej chwili podłą- skiej energetyce. Dyplomy za 
czenia piątego bloku do sieci 20 lat pracy otrzymało 13 osób 
państwowej aż na koniec IV a za 10 lat pracy 9 osób. Od- 
kwartału. Czynione są stara- znakami „Za Zasługi dla Róż­
nią, aby termin ten jak naj- woju Województwa Poznań- 
bardziej skrócić, gdyż energe- skiego” udekorowani zostali: 
tycy „Adamowa” pragną ucz- Jan Arent, Czesław Borowski, 
cić jubileusz miasta Turku inż. Kazimierz Kowalczyk, 
zgodnie z drugim przyjętym inż. Zbigniew Świeca, Józef 
przez siebie hasłem: „625 me- Wawrzyniak, Bronisław Bury 
gawatów na 625-lecie!’’. i Kazimierz Szelejewski. 
Wprawdzie obchody 625-lecia Chlubą Elektrowni „Ada- 
nadania Turkowi praw miej- mów” jest fakt, że 95 proc, 
skich oraz 100-lecia utworze- urządzeń wytworzył polski 
nia powiatu odbędą się w przemysł, ale ich prototypo- 
dniach 17—25 września, ale do wość stanowiła często dodat- 
końca.1966 roku zadania inwe- ]<owy element trudności przy 
stycyjne zostaną wykonane. montażu i rozruchu. Pomimo 

Ustabilizowanie się załogi różnych poważnych kłopotów 
i organizacji wewnętrznej po- okresu budowy, cykl inwe- 
zwala obecnie na rozwój ruchu stycyjny dla elektrowni z blo 
współzawodnictwa o tytuł kami powyżej 100 megawatów 
BPS. Przystąpiło do niego 9 okazał się najkrótszy w Pol- 
brygad, z których trzy zostały sce. Od chwili rozpoczęcia wy- 
wyróżnione dyplomami i na- kopów pod budynek główny 
grodami pieniężnymi. Brygada do synchronizacji I bloku 7 
Józefa Wawrzyniaka z Działu siecią państwową upłynęło 32 
Kontroli Laboratorium Elek- miesiące, podczas gdy średnia 
trycznego otrzymała ponadto krajowa wynosi około 38 mie 
proporzec za najlepsze wy- sięcy. Skrócenie cyklu inwe- 
niki w pracy. II i III miejsca stycji przyczyniło się do osiąg- 
przyznano brygadom Stanisła nięcia drugiego sukcesu w za 
wa Klapsa z obsługi bloku i kresie kosztów budowy. „Ada 
Adama Kowalskiego z warszta mów” jest bowiem również 
tów remontowych. Należy się najtańszą pod tym względem 
spodziewać, że niedługo już elektrownią w Polsce, (wg)

SZAMOTUŁY: „Jeden przeciw 
wszystkim”; TRZCIANKA: „Mał­
pia kuracja”; TUREK: „Mr Hobbs 
na • urlopie”; WĄGROWIEC: „Oj­
ciec żołnierza”; WOLSZTYN: „Ko 
biety strzeżcie się”.

W POZNANIU
FOTOPLAŚTTKON — g. 12—21 

„Paryż 1960 r.”.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23 do 3) 69,74 MHz: 16 Początek 
aud.; 16.01 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Rytmy młodych”; 18.43 
, Kwadrans z dedykacją”; 19.10 — 
„Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.26 Wiadom. sport.; 20.30 
Tydzień Kultury Bułgarskiej w 
PR; 21 „Parnasik”; 21.30 Rewia 
piosenek; 22 „Kolekcja motyli” -r 
poemat Cz. Janczarskiego; 22.20 — 
Kącik melomana; 22.45 Polski jazz; 
23.10 Wiadom. sport.; 23.15 Nowo­
ści programu III; 0.05 Progr. noc­
ny ze Szczecina; 0.55 Kalendarz 
Radiowy; 1.05 d. c. programu noc 
nego,

WIADOMOŚCI: 17.55, 20, 23, 24, 
1, 2, 2.55.

W związku z pytaniami w 
sprawie ostatniej podwyżki 
rent, po zasięgnięciu informa­
cji w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu, wy­
jaśniamy, że podwyżce podle­
gają tylko niektóre grupy naj­
niższych rent. Zmiany wyso­
kości dokonuje się z urzędu, 
a więc bez składania podań 
przez zainteresowanych. Wyż­
sze renty obowiązują od 1 sier 
pnia i obejmują następujące 
grupy:

— renty inwalidzkie I gru­
py przyznane w wyniku wy­
padków w zatrudnieniu lub też 
choroby zawodowej (z 700 zł 
do 850 zł);

— renty inwalidzkie II gru­
py przyznane w wyniku wy­
padków w zatrudnieniu, cho­
roby zawodowej lub też peł­
nienia służby wojskowej (z 600 
do 700 zł miesięcznie);

•— wszystkie renty starcze 
zostały podwyższone do wy­
sokości 640 zł;

— renty rodzinne otrzymy­
wane po zmarłych w wyniku 
wypadków w zatrudnieniu lub 
też choroby zawodowej, albo 
po żołnierzach lub inwalidach 
zmarłych w związku z pełnie­
niem służby wojskowej (z 450 
do 470 zł).

Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych dokonuje w Poznaniu i 
woj. poznańskim zmiany rent 
ponad 21 tys. osobom. Jedno­
cześnie zapewnia, iż dołoży 
starań, by w jak najszyb­
szym czasie wszyscy upraw­
nieni otrzymali należne im 
podwyżki, (jk)

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Na organach 
Hammonda gra B. Hardy; 8.25 No­
wości Wydawn. Poznańskiego; 8.30 
Aktualności; 8.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 9 Dla kl. VII 
„Gniew ludu” słuch.; 9.30 Tydzień 
Kultury Bułgarskiej w PR; 9.40 Z 
życia ZSRR; 10 „Dwoje w nowym 
mieście” fragm. pow.; 10.20 Konc. 
dla wczasowiczów; 10.50 „Lutnią 
po Bekwarku” — „Żeńcy” fragm. , 
poematu; 11 Dla kl. VIII „Afry-1 
kańskie obrazki” montaż słowno- 
muzyczny; 11.30 Melodie i piosen-* 
ki, których chętnie słuchamy; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.25 Śpiewa 
Centralny Zespół Wojska Polskie­
go; 12.45 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Dla kl. I i pil „Z piosenką jest 
nam wesotó”; 14 Public, między­
narodowa:' 15.05 „List ze Śląska”; 
15-20 Słuchamy koreańskiej muz. 
ludowej; 15.30 Dla dzieci ode. VIII 
pow. pt. „Karlsson z Dachu”; 17.25 
Muzyka; 17.50 Aud. sport, pt. „Po­
znaniacy w Budapeszcie”; 18.10 — 
Śpiewa B. Łazuka; 18.20 Wielkopol 
skie aktualności turyst.; 18.25 —

Piłka nożna

Szczęśliwe zwycięstwel 
drugiej reprezentacji Polski

Spotkanie drugich reprezentacji piłkarskich Polski i Ca. J 
chosłowacji rozegrane na Stadionie im. 22 Lipca oglą^ j 
ponad 20 tys. widzów. Mecz zakończył się po mało cieką! n 
wej grze, szczególnie w pierwszej części spotkania, szcgęślj' b 
wym zwycięstwem Polaków 2:1 (1 :0).
Do meczu drużyny wystąpi­

ły w następujących składach:
Czechosłowacja — Kouba, 

Cmarada, Urban, Taborsky, 
Gabovic, Zlocha, Levicky, 
Mraz, Nepomucky, Masek, 
Kabat.

Polska — Gomola, Kapciń- 
ski, Winkler, Janduda, Śpie­
wak, Piećhniczek, Wójcik, 
Żmijewski, Skowronek, Jaro- 
sik, Piecyk.

Po zmianie stron Jandudę za 
stąpił Orzechowski, a w miej­
sce Piecyka wszedł Domagała 
z poznańskiej „Olimpii”. Wy­
stawienie Orzechowskiego o- 
kazało się bardzo celowe. Do­
magała nie był zbytnio zatru­
dniany przez swych kolegów. 
Grał jednak ofiarnie i ambit­
nie.

Polacy pod względem gry 
zespołowej ustępowali goś­
ciom. Indywidualnie kilku na­
szych piłkarzy wypadło nie­
źle. Najsłabiej zaprezentowa­
ła się linia ataku. Nalepiej spi 
sał się w niej bardzo praco­
wity Jarosik. Żmijewski —

Na trybunach 
mówiono

A — Panie, czego pan klasz- 
cze, że Czesi sobie gola strzeli­
li? To nawet nie wypada, to 
nie bardzo grzeczne.

— Wcale nie z tego powodu 
się cieszę; ta bramka nigdy by 
nie padła, żeby nie ambicja 
Polaków. Widział pan, zdawa­
ło się, że Czesi pójdą na na­
szych, a tymczasem co? nasi 
naprzód piłę, naprzód, przy- 
dusili i klops gotowy! Dlatego 
klaskałem.

A
A — Czego pan tak biadoli. 

Nie są zgrani, bo każdy z in­
nego podwórka, a poza tym 
przecież to jest drużyna przy­
szłości, z nich będzie reprezen­
tacja, niech się tylko oszlifu­
ją. zobaczy pan za parę lat.

— Zestarzałych piłkarzy...
A

A — Szkoda że tego meczu 
nie transmitowali przez tele­
wizję.

— Dlaczego?
— Bo zostałbym w domu i 

wyłączył telewizor.
A

A — Pierwszy raz w repre­
zentacji i już chcieli by żeby 
gole strzelał.

— No, peronie, tego się wia- 
ruchna domagała.

(podsłuchał thn)

Polska jedenastka, która nie zachwyciła poznańskiej publi«n’icl !
swoim występem. Fot. (2) K. przychodź »

Aud. literacka; 18.45 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”; 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 19.30 Transmisja 
inauguracyjnego konc. WOS 
z Radiowego Domu Muzyki 
G. Fitelberga; 21.55 Muzyka; 
^Odwety” słuch.; 23.05 Muz.

PR 
im.

22.05 
tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 12.05, 15, 
16, 19, 21.25, 23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK^ 18.55 Program szkolny
(kl. liceólńe) .Panorama’
Program szkolny — kl. IV — 
słowiańskich osadach”; 15.10 Pro­
gram dnia; 15.15 Mistrzostwa Świa­
ta w siatkówce męskiej — Polska 
— Czechosłowacja (Praga Cz.); 
17.20 Wiadomości; 17.30 Film dla 
dzieci — „Fik-mik”; 17.45 Film 
krótkometrażowy; 17.55 Wojsko­
wy Magazyn Młodzieżowy — „Azy 
mut”; 18.20 „Wielokropek”; 18 40 
Wszechnica TV — „Już jesień” — 
program dla działkowiczów; 19.10 
Przemówienie amabasadora lu­
dowej Republiki Bułgarii — z ck. 

najsłabszy — zmarnował ii 
le dogodnych sytuacji p 
bramkowych, podobnie jl' o 
Piechniczek, który zrehabili. “ 
tował się jednak zdobyciem 
drugiej bramki. Na pozio^ 
zagrała defensywa,♦szczególni, b 
obrona- Stanowiła ona dla sil. i 
nych fizycznie napastników ń C 
ści, mur trudny do sfor sowa. U 
nia. Gomola w bramce obrona J 
kilka groźnych strzałów, szcza 
golnie po zmianie stron. | r

W pierwszej części meczu r 
gra toczyła się ze zmiennym J 
szczęściem. Nasi napastnik » 
nie wykorzystali wiele dogod. 
nych sytuacji, grzesząc w sy. j 
tuacjach podbramkowych bra- r 
kiem szybkości. Pod koniec 
pierwszej części meczu Żmj. £ 
jewski i Piecyk marnowali kii 8 
niezdowoleniu widzów, do- o 
skonałe pozycje podbramko- P 
we. Pierwsza część spotkania ’ 
zakończyła się zwycięstwem 1 
Polaków. Samobójczą bramkę c 
zdobył Zlocha.

W drugiej części meczu gra ' 
znacznie się ożywiła. Począt- 
kowo górują Polacy, jednak - 
ostatnie 20 minut należało do . 
gości. Mimo, że Czechosłowa. | 
cy byli prawie w stałym na- ’ 
tarciu, po jednym z rzutów 
rożnych w 85 min. efektown, 
bramkę zdobywa główką Pie- 
chniczek. Tuż przed końco­
wym gwizdkiem sędziego, Le- 
wicky strzela, Gomola broni 
niefortunnie i jak już powy­
żej wspomnieliśmy, stał się 
współautorem honorowej bram 1 
ki dla gości. >jl<

Zawody prowadził sędzia 01 
Gajdanov — Bułgaria, (p) £

ją boiska.

Święta Narodowego; 19.20 O01' l| 
noc i Dziennik; 20 „Echo W _ i 
dnia” (lok.); 20.15 Film pr®*1, 
dzieckiej — „Spotkanie * s 
Hjinskim”; 21.45 „10 minut re< 
zji”; 21.55 Dziennik; 22®5 "Pł 0, 
rama literacka”; 22.40 prngranl 
jutro; 22.45 25 lekcja jęz- aflS'

SOBOTA: 10.55 Geografia 
11.25 Fab. film polski „Mil®1 
(1; 16); 16 25 lekcja jęŁ 
Program dnia; 16.25 Dla na ja< 
cieli „Pierwszoklasiści”; 16,4 ...
domości; 16.50 Program 16 )#
17.05 Film dokument. pr°d\stej” 
skiej „Hindukusz”; 18 S ?. 
— TV Klub Młodzieżowy; 1 ' f|| 
„Czy tylko fasada" — reP°roZni<>' 
mowy; 19.05 „Wieczorne r „ 
wy”; 19.20 Dobranoc i 
Magazyn „Pegaz”; 20.4® 
nie” — fab. film polski 
22.15 Dziennik; 22.30 Wiad- 
22.40 „Rachel i inne” — pIjWCy: 
Charles Trennet’a. "' f* 
i Cembrzyńska, A. Godle*® 
Elkana, B. Łazuka, M-

„nia®1
TV zastrzega prawo d
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